Protokół nr 29/06

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli

Z dnia 01 lutego 2006r.

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

    Przewodniczący W. Darczuk otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecni są wszyscy, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Następnie przewodniczący zaprezentował zaproszonych gości. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi zał. nr 2 do protokołu.

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 3 porządku 

Przyjęcie protokołu nr 28/05 z dnia 21 grudnia 2005r.

Do protokołu nr 28/05 z dnia 21 grudnia 2005r. radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Stan bezpieczeństwa w powiecie pyrzyckim, realizacja powiatowego programu zapobiegania przestępczości oraz ochrony bezpieczeństwa. Informacje przedstawiają:

· Komendant Powiatowy Policji,

· Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej,

· Komisja Bezpieczeństwa i Porządku

· Prokuratura Rejonowa,

· Centrum Zarządzania Kryzysowego.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż jest to punkt sesyjny, do którego komisja musi wzorem lat ubiegłych zaprezentować stanowisko na sesji, zaprezentować społeczeństwu. Ostatni raz w II kadencji Rady Powiatu ten punkt omawiany jest na komisji. Chciałby, aby miał charakter podsumowujący całokształt drugiej kadencji. 

Komendant Powiatowy PSP M. Rabiega  poinformował, iż w materiale pisemnym zawarte jest to, co dotyczy bezpośrednio dzisiejszej tematyki komisji. - Na str. 5 myślę, że warto się przy tym się troszkę zatrzymać – analiza czasu dojazdu i dysponowania jednostek do zdarzeń. Bardzo ważny wskaźnik jeśli chodzi o  kryterium czasu dojazdu. W roku ubiegłym 40 razy na terenie powiatu pyrzyckiego zafunkcjonowało, w toku zgłoszonych zdarzeń, bezpośrednie zagrożenie życia i zdrowia ludzkiego. W tych 40 przypadkach dwa dotyczyły zagrożenia bezpośrednio w wyniku pożaru i tu czas dojazdu nie przekroczył pięciu minut. Pozostałe 38 razy dotyczyły zagrożenia podczas tzw. miejscowych zagrożeń, są to wypadki drogowe. Z tego 35 przypadków czas dojazdu nie przekroczył do miejsca zdarzenia 15 minut, w 3 przypadkach skrajny czas dojazdu wyniósł 22 minuty. Także łącznie w porównaniu do poziomu wojewódzkiego jest to dosyć dobry wskaźnik. Nie mamy przekroczonej normy półgodzinnej. Jest dosyć dobre doposażenie jednostek w ostatnich dwóch, trzech latach pozwoliło na to, że możemy w tej chwili z tego fizycznie korzystać.

Następny punkt, nad którym chciałbym zatrzymać, to proces szkolenia i doskonalenia zawodowego strażaków PSP i OSP. Organizowaliśmy kurs ratownictwa medycznego w zakresie udzielania pierwszej pomocy medycznej. Przeszkolonych zostało 18 strażaków, trzy osoby pochodziły spoza terenu powiatu pyrzyckiego, konkretnie z powiatu myśliborskiego. W związku z tym, że na naszym terenie nie udało się fizycznie pozyskać kandydatów, którzy spełnialiby kryteria wymagane na ten kurs, podjęliśmy taką decyzję, że przyjęliśmy kursantów spoza powiatu. 

Ważną rzeczą jest punkt działania organizacyjne,  jest tu zawarta informacja na temat Centrum Powiadamiania Ratunkowego, które 31 maja ubiegłego roku zostało uruchomione. Od momentu uruchomienia CPR obsłużyło ogólnie 2661 zdarzeń w przeciągu pół roku ubiegłego, dotyczyło to przede wszystkim zdarzeń medycznych. Od 1 września w tym centrum powstała możliwość przyjmowania zgłoszeń realizowanych na numer ratowniczy 112, z tym dotyczy to numerów stacjonarnych. Numery z telefonii komórkowej w dalszym ciągu są jeszcze przekierowywane i odbierane w centrum w policji. My u siebie przyjmując zgłoszenie z telefonów stacjonarnych, w związku z tym, że została zainstalowana centralka, mamy możliwość przekierowania  rozmowy bezpośrednio do instytucji, której ta sprawa do załatwienia by dotyczyła, czyli gdy wymagana jest interwencja policji, to poprzez połączenie przekazywane jest do dyżurnego policji. To kilkakrotnie było wykorzystywane. Z pogotowiem tego nie musimy robić, bo jesteśmy w jednym miejscu, więc nie ma przekazywania dalej rozmów. Kłopot jest taki, że w drugą stronę z telefonii komórkowej z policji nie można póki co przekazać rozmów. Znakomicie sobie dyżurni na policji radzą, jeżeli jest przyjęcia zgłoszenia o pożarze, to przyjmują dane i informują straż. 

Następny punkt to są działania kontrolno- rozpoznawcze. Podczas czynności kontrolnych, w trakcie poddawania obiektów tzw. uzyskanie pozwolenia na użytkowanie w ubiegłym roku 9 takich postanowień wydano, w tym dwa postanowienia, w których wnieśliśmy sprzeciw co do otwarcia danych obiektów. Jeden z tych obiektów uzyskał już później w toku powtórnego zgłoszenia dopuszczenie. Drugi obiekt jest to sala sportowa w Warnicy do dnia dzisiejszego nie ma dopuszczenia do użytkowania. W związku z tym, że nie zrobiono zgodnie z wymogami projektowymi obiektu poinformowałem o tym pana starostę, bo taki miałem obowiązek. 

W treści informacji jest zawarta informacja odnośnie przekazania samochodu jednego do komendy w Łobzie. 

Przewodniczący Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Wł. Dusza poinformował, iż komisja pracowała zgodnie z planem wcześniej przyjętym przez komisję. Sprawozdanie jest  przedstawione. Raz w kwartale komisja zbiera się i analizuje sprawy. Skład komisji jest podany w informacji. Jednym z wypracowanych aktualnie wniosków jest sprawa monitoringu na terenie Pyrzyc. Próbna kamera funkcjonuje, można przynajmniej jeden punkt poobserwować, co się dzieje.  Kamera jest zamontowana na Pyrzyckim Domu Kultury. Podpisana jest promesa z firmą, w miesiącu marcu powinno już to ruszyć w szerszym zakresie.

Co kwartał komisja zgodnie z planem pracy omawia sytuację, jak wygląda sprawa bezpieczeństwa na bazie informacji biuletynu komendy wojewódzkiej. 

Ponadto Starosta poinformował, iż radni otrzymali raport badań sporządzony już po raz drugi. Badania zostały przeprowadzone przez Uniwersytet Szczeciński.

Pełnomocnik Starosty ds. obrony cywilnej, zarządzania kryzysowego, spraw obronnych i współpracy z powiatowymi służbami i strażami Andrzej Gumowski – chciałbym uzupełnić informację, ponieważ została złożona 12 stycznia, a Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego  miało w swoich działaniach dwie rzeczy, falę silnych mrozów i ochronę ludności. Byliśmy zobligowani przez wojewodę do codziennego monitorowania tego zdarzenia. Współpracowaliśmy bardzo precyzyjnie i szczegółowo z komendą policji z OPS-ami gminnymi, jak również Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie. Byliśmy na bieżąco z informacją dotyczącą miejsc noclegowych, zarówno w naszym powiecie jak i poza terenem powiatu. Mogę poinformować, że dwie osoby zostały dowiezione z terenu naszego powiatu do takich ośrodków jedna z gminy Pyrzyce i jedna z gminy Bielice. Byliśmy zobligowani do codziennego nadawania meldunków do wojewody o sytuacji związanej z falą silnych mrozów. Wypełniliśmy swoje zadanie, nie było co do tego żadnych uwag. 

Drugie zadanie, którym się zajmowaliśmy jak wszyscy doskonale wiedzą związane z ostatnim zdarzeniem w Chorzowie. Tu również właściwie wszystkie służby od policji pracowały w swoim zakresie. My z kolei zostaliśmy zobligowani przez centrum zarządzania wojewody do przekazywania codziennych meldunków. Wspólnie z komendą powiatową policji, straży a w szczególności Powiatowym Inspektoratem Nadzoru Budowlanego, który w tym temacie jest taką „wyrocznią” uzgodniliśmy obiekty, które wymagają szczególnej kontroli, których na terenie naszego powiatu jest 8. Oczywiście są inne mniej zagrożone, ale te 8 jest szczególnie zagrożonych i była zgoda wszystkich służb, co do tych obiektów. Na dzień dzisiejszy zostało 5 obiektów skontrolowanych. Są bezpieczne, nie stwierdzono żadnych uchybień. Również nadawaliśmy codzienne meldunki do wojewódzkiego inspektora oraz woj. komendy straży pożarnej. Myślę, że dzięki temu, że opady były na tyle małe na terenie naszego powiatu, że nie doprowadziło to do mocnych sytuacji, ale monitoring jest prowadzony w dalszym ciągu. 

Radny I. Maćkowiak odniósł się do str. 4 informacji, wykaz związany z przestępczością narkotykową -  zaskoczony jestem sytuacją, że co drugi rok jest wzrost tej przestępczości, czym to jest spowodowane? Na str. 11 jest informacja dot. najczęściej nakładanych mandatów karnych za następujące wykroczenia, jakie to kwartały w których są te wykroczenia, czy to może w okresie żniw? 

Nie ukrywam, że dobrze się dzieje, że zaczynamy kamery zakładać i coś będzie widać, ale jako radny gminy ościennej, nie Pyrzyce, to wewnątrz nie jestem z tego mocno zadowolony, ponieważ mam pytanie ile do tego monitorowania Pyrzyc, jeśli zamontujemy więcej kamer dołoży sama gmina Pyrzyce? Faktem jest, że to w gminie Pyrzyce dzieją się te rzeczy, a nie w gminie Bielice, Lipiany czy innej. Wiąże się to z tym, takie jest moje odczucie, że gdybyśmy otworzyli dwa etaty w tych kosztach, to wtedy rozrzut po terenie byłby trochę inny, a w tym układzie, gdzieś te pieniądze zostaną z całego społeczeństwa powiatu pyrzyckiego mocno wkomponowane w gminę Pyrzyce. Nie ukrywam, że mam trochę niezadowolenia i niesmaku, mimo, że w Pyrzycach też jeździmy i korzystamy. Jeśli usłyszę jakieś inne zdanie, że koszty są po połowie, czy inaczej to rozumiem. Natomiast jeśli to sam powiat to nie jestem z tego mocno zadowolony. 

Radny poprosił o wyjaśnienia dot. zabrania samochodu z komendy PSP z Pyrzyc do Łobza. 

Komendant Powiatowy Policji J. Olewicz wyjaśnił iż, sezonowość przestępstw faktycznie tak wygląda. Przestępczość narkotykowa jako jedna z nielicznych jest taką przestępczością, gdzie praktycznie 100 proc. to są działania własne policji, nie ma donosów, policjanci muszą sami zebrać materiał operacyjny i dowodowy. Nie ma też samooskrażeń w tej kategorii przestępstw. Jak widać na wykresie w roku 1999 stwierdzono dwa przestępstwa, w 2001 - 17 przestępstw, w roku 2002 – 142. Policja też uczy się jak zwalczać przestępczość narkotykową, jak ustalać grupy, które się tym zajmują. Wiedza operacyjna to za mało, trzeba zebrać dowody procesowe, które pozwolą przedstawić zarzuty i to jest największa trudność, przekształcenie tych materiałów operacyjnych na wiedzę czysto procesową. W roku 2002 policja nabrała takiego doświadczenia, że zrobiła małą rzeź wśród dilerów miejscowych. W tymże roku tylko w sprawach narkotykowych samych  środków zapobiegawczych  w postaci tymczasowych aresztowań było 12, na 35 aresztowań w skali roku we wszystkich rodzajach przestępstw. Zatrzymani byli główni lokalni dilerzy, a w ich miejsce po dwóch latach pojawili się następcy, którzy przez rok się uczyli. W jednym roku policja ma dużo sukcesów w innym mniej, bo przestępcy okazują się sprytniejsi. Natomiast jeśli chodzi o mandaty nakładane to nie ma takiej informacji, na bieżąco jest śledzone. Sezonowości co do pory roku nie ma, bardziej sezonowość jest związana z jakimś uroczystościami, pogoda też ma wpływ, gdy są duże mrozy, czy opady deszczów to widać wyraźny spadek ujawnialności  wykroczeń. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż Komisja Bezpieczeństwa zajmowała się również tematem narkomanii i analizowała dlaczego są te wahnięcia, jednego roku duża wykrywalność, drugiego spadek. Choćby dlatego, że jak się dilerów wyłapie to przez pewien okres czasu jest pustka, następni się dopiero szkolą, nabierają doświadczenia, organizują się i w następny rok wchodzą. Jest to zjawisko, którego się nie zwalczy w stu procentach, tu będzie walka coraz większa i coraz więcej ich będzie się tworzyć, bo jest takie zapotrzebowanie. 

Natomiast co do monitoringu, gdyby sam powiat miał monitoring prowadzić to   nie wchodzi w grę. Powiat będzie w tym uczestniczył, gdzieś kosztowo w wysokości ¼, 1/5, bo jeżeli miałby sam powiat tylko i wyłącznie to by nie podołał. Dlaczego Pyrzyce? Bo to jest główny szlak, gdzie jest największe zagrożenie bezpieczeństwa i chodzi o to, żeby można obserwować miejsca najbardziej zagrożone, wykorzystując przy tym, żeby mieć po obserwacją w tym miejscu usytuowane jednostki ZS nr 1, ZS nr 2 i SOSW i głównie chodzi o to, że całe miasto Pyrzyce jest o silnym natężeniu ruchu. Ronda są też jest pewnym zagrożeniem. Dzieją się pewne rzeczy, gdy będą monitorowane wtedy pozwoli to policji i wszystkim służbą w odpowiednim czasie zareagować. W tym przedsięwzięciu będzie brać udział powiat, gmina, spółdzielnia mieszkaniowa, być może jeszcze inne jednostki. Zwrócono się do dyrekcji Generalnej Dróg Krajowych i Autostrad, żeby też partycypowała w kosztach, bo przecież za bezpieczeństwo na ich drogach oni odpowiadają też. Na razie nie ma odpowiedzi. Sam powiat nie może wziąć takiego ciężaru na siebie. Ewentualnie Lipiany jeszcze wchodzą w grę, przynajmniej sam rynek, ale w tym przypadku jest jeszcze sprawa łączy i   partycypacji gminy, bo jeżeli gmina w to nie wejdzie to powiat też w to nie  wejdzie.

Komendant Powiatowy PSP M. Rabiega udzielił wyjaśnień na pytanie radnego Maćkowiaka – cały program wspierany z PHARE był tak napisany, że przystępujący do programu, jeżeli dokonuje zakupu jednego to ma możliwość przystąpienia do następnego i do następnego  i ta zasada jest bardzo istotna w całości tego, dlatego, że pozyskany wcześniej samochód gaśniczy na podwoziu MAN-a, następne hasło było podnośnik i samochód do ratownictwa drogowego. Jeżeli byśmy z podnośnika automatycznie nie przystąpili do akcesu, bo nie mieliśmy pokrytych finansów po stronie należności, to byśmy nie mogli przystąpić do następnego. Tak ustaliliśmy, że wchodzimy z wielkim ryzykiem w program na zasadzie, a nóż się nam powiedzie, poukłada wszystko i się uda. W roku 2004 w lipcu przekazany nam został samochód. Procedury szkolenia, samochód został wprowadzony do eksploatacji we wrześniu, październiku. Należność płatna jest z okresem długoterminowym. Nota księgowa, faktury są wystawiane na sierpień 2004 dlatego, że w tym momencie ta część zadania zostaje rozliczona. Zostaje rozliczona ta część zadania w ramach funduszy, które przystąpiły do całego finansowania, programu. Wówczas kwota finansowania wychodzi z tytułu dostawy tego samochodu 313 tys. Równolegle z tym samochodem samochód do ratownictwa drogowego, to już moja głowa w tym, żeby ten samochód uregulować, pokryć i to było zrobione w terminie, tak jak ja się umawiałem w związku z tym wcale na nas tak mocno nie naciskano, żeby z tytułu płatności przyśpieszać. Rok czasu mieliśmy takiej swobody do lipca 2005, nie musieliśmy się spieszyć. Z tym, że na komisji w grudniu 2004 prosiłem o sformułowanie wniosku, żeby upoważnić zarząd do udzielenia pomocy finansowej. Ja po przeliczeniu swojego budżetu, oczywiście z pewnymi warunkami, mogłem w płatności trzy letniej te pieniądze całościowo uregulować, ale musieliśmy ta kwotę uregulować jednorazowo. W związku z tym była prośba taka, czy jest możliwość udzielenia pożyczki dla nas, a my byśmy  w cyklu trzyletnim na przełomie września, października tą kwotę do budżetu powiatu z powrotem w częściach oddawali.  Pan starosta bardzo mocno nad tym myślał, spotykaliśmy się wiele razy. Staraliśmy się przeciągać ten termin. Pan starosta wiele razy podkreślał, może kredyt kompensacyjny będzie brany to pewne należności się zmniejszą i będzie możliwość udzielenia mi pomocy do skredytowania tego samochodu. Niestety takiej możliwości nie było za bardzo. Pan starosta z komendantem wojewódzkim rozmawiał, a z końcem września została podjęta decyzja o przeniesieniu samochodu do Łobza. Dlaczego do Łobza? Ja się mogę jedynie domyślać, może ze względów operacyjnych, dlatego, że najbliższy podnośnik z którego my możemy skorzystać jako powiat pyrzycki mamy zaraz tuż za miedzą w Choszcznie i Gryfinie, więc jak popatrzymy to co drugi powiat dysponuje podnośnikiem. Bardzo mnie zabolała jedna rzecz i to muszę powiedzieć, że kwota obciążenia, która została wystawiona dla Łobza, my nieoficjalnie wiemy to jest rzędu 50 tys. zł. W związku z tym pan starosta poprosił, żebym przygotował pismo protestacyjne adresowane do Wojewody Zachodniopomorskiego i to pismo zostało wysłane na koniec wrześni nawet o dosyć ostrej treści, w którym było zawarte m.in. co z ramienia powiatu, jakie rzeczy były uzyskane, realizowane, bo naprawdę zakupy, które w ciągu tej kadencji były dokonane  są znakomite i imponujące. Jeżeli byśmy operowali terminologią sportową to mamy cztery do jednego. 4 samochody pozyskane a jeden stracony, ale to siła wyższa, powiat i tak obciążony mocno, trzeba pewne rzeczy też zrozumieć. W związku z tym, że ja tą kwotę miałem na rok ubiegły zostawioną w budżecie nie wydatkowaną wcześniej na inne cele. Pieniądze nie przepadły, pan starosta wie najlepiej zostały zainwestowane, poszliśmy w dalszą część zakupów sprzętu, który jest zgodnie z przepisami,  musi być na wyposażeniu i jest to samochód na podwoziu terenowym 4x4 taki, który służy do dojechania w sytuacjach ekstremalnych ze skrzynią ładunkową, gdzie można wszystko wrzucić, czy w teren bardzo podmokły pojechać, bo to jest dosyć lekkie auto.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż sprawa z komendantem wojewódzkim była dogadana, atmosfera była. Komendant Powiatowy PSP podjął pewne zobowiązania i wywiązał się z nich. Wszystko było dobrze, ale w pewnym momencie coś się stało i  decyzja taka zapadała. Ktoś życzliwy pomógł w tym działaniu. Ze strony komendanta wojewódzkiego straży zabrakło dobrej woli, żeby samochód został. Powiat i komenda by się z tych zobowiązań wywiązali, potrzeba było tylko trochę więcej czasu. Komendant rozumiał uzasadnienie, ale po tygodniu stało się całkiem cos innego. Rozmowa z komendantem wojewódzkim była bardzo nieprzyjemna, samochód został zabrany. Gdzieś jest ktoś życzliwy, wpływowy, który w tym pomógł, bo naprawdę było wszystko dograne, domówione i tylko dobra wola wystarczyła i samochód zostałby. W pewnym momencie dobrej woli zabrakło i stało się to co się stało. 

Komendant Powiatowy PSP M. Rabiega poinformował, iż z tytułu tego samochodu komenda nie straciła ani złotówki, wszystkie inne są poregulowane, żadnych zobowiązań nie ma. Nie wiadomo skąd się wzięła różnica, że dla komendy PSP w Pyrzycach 313 tys. a dla Łobza 50 tys. zł, a samochód wart jest ok. 800 tys. zł. Ta życzliwość jest wystarczająca jako odpowiedź. 

Przewodniczący W. Darczuk powitał przybyłego dyr. szpitala R. Grzesiaka. 

Radny J. Stankiewicz stwierdził, że jeśli komendant wojewódzki przyjedzie na sesję o zapyta o ten samochód. Zwrócił się z pytaniem, czy były przeprowadzane kontrole i czy były jakieś rażące nieprawidłowości na obiektach Starostwa Powiatowego?

Komendant Powiatowy PSP M. Rabiega wyjaśnił, iż w informacji nie rozbijał tego, ponieważ byłoby to bardzo obszerne a pewnych danych nie można upubliczniać, bo jest to tajemnica służbowa. Jest kilka stwierdzonych w roku ubiegłym bardzo  istotnych tematów  w dziedzinie ewakuacyjnej,  przygotowania obiektów do celów ewakuacyjnych. – Kontrolowaliśmy salę sportową w Warnicy, są długości do wyjścia przekroczone, w projekcie projektant przewidział klatki schodowe zewnętrzne, coś jak na wzór SOSW, tego typu rozwiązanie, a w czasie wykonania tego się nie robi i długość dojścia jest przekroczona, jest to zgodnie z katalogiem zagrożeń spowodowanie bezpośrednio zagrożenia dla zdrowia i życia ludzkiego. To jest ten pierwszy przypadek. Drugi przypadek w tej samej sali, projektant przewidując liczebność osób w danym obiekcie na jakie jest projektowane przyjął, że wyjścia ewakuacyjne mają być odpowiedniej szerokości, bo to wynika z obliczeń i teraz wykonawca robi to w ten sposób, że pierwsze robi 1 m 20 cm zgodnie z projektem, a następne już te bezpośrednio na zewnątrz prowadzące szerokości 80 cm niezgodnie z projektem. W związku z tym wnieśliśmy sprzeciw i zakaz użytkowania obiektu. 

Natomiast jeśli chodzi o obiekty podległe pod Starostwo tu raczej nie ma, a jeżeli pojawiają się jakiekolwiek to są na bieżąco usuwane. Mogę się odnieść do ZS nr 2 RCKU, dżentelmeńska umowa odnośnie wykonania chociażby przy koloniach, które były, jeżeli były jakieś uwagi, ale to były drobne i  były usuwane na bieżąco, współpraca jest bardzo dobra. 

Radny J. Stankiewicz poinformował, iż  zwrócili się do niego mieszkańcy z pewnymi wątpliwościami. Pierwsze dotyczą mandatów na ul. Kilińskiego za przejście przez jezdnię przy Netto. Chodzi o to, że parking, który jest wzdłuż trawnika, ludzie jak się zatrzymują samochodami, to przechodzą przez jezdnię, przejście jest na samym zakręcie i ostatnio jest tam aktywność policji. Ludzie zwracają uwagę też na to, że jest wybiórczość, ktoś przechodzi, trzech nie a czwartego policja zatrzymuje. 

Drugą uwagę zgłoszono, też na tej samej ulicy, 3 tygodnie temu była awantura w barze u Wietnamczyka, zauważył to i zgłosił na policję pan Hołownia o godz. 13.00 a radiowóz przyjechał po 35 minutach.  Jak na dzień i środek miasta to czas reakcji i dojazdu był długi. 

Natomiast pochwalić należy sprawę, która była na światłach przy urzędzie  przy księgarni. Akcja policji bardzo dobrze była zrobiona, celowa i tak powinno być, policjanci nieumundurowani. Ludzie traktują to przejście jak przedłużenie chodnika. Bardzo dobrze i profesjonalnie zrobiona robota tam była.  

Komendant Powiatowy Policji J. Olwiecz poinformował, iż nie spotkał się z żadnymi sygnałami, że policjanci nieprawidłowo reagują, że pieszy został niesprawiedliwie potraktowany, czy niezasadnie ukarany. Natomiast jeśli chodzi o awanturę u Wietnamczyka, to nie jest tak, że policjanci tylko czekają na wezwanie, że są coś się wydarzy. Są trasy patrolowe, są miejsca zagrożone, są interwencje, które różnie trwają w czasie. To się może zdarzyć, ponieważ de facto w godzinach od 6.00 do 22.00 jeżeli nie ma jakiś wzmożonych działań w powiecie maksimum są 3 załogi, nie zawsze dwuosobowe, więc może się tak wydarzyć, że ich po prostu w Pyrzycach nie ma i czas oczekiwania na przyjazd czasami będzie długi. Dyżurny decyduje o tym, bo on ma pełną wiedzę, gdzie jest najbardziej potrzebny radiowóz, a gdzie sprawa zagrożeń jest na tyle nieistotna, że mogą zaczekać, Ci, którzy wzywają. Być może faktycznie tak było, że czekano, nie zaprzecza temu. Jest możliwość skontrolowania i często jest to robione. Zgłoszeń na numer 112 za ostatnie półrocze było ponad 6 tys. różnych, informacje były przekazywane do straży, pogotowia i innych służb. 

Radny P. Rybkowski stwierdził, iż parkingu przy Netto to sprawa zasad ruchu drogowego, ponieważ pojazdy, które parkują na parkingu tak naprawdę przodem samochodu zajeżdżają miejsce dojścia do pasów.  Nie dochodzi tym wąskim chodnikiem, bo samochody zajeżdżają za daleko i musiałby po tej skarpie chodzić, więc naraża się na mandat świadomie i przechodzi przez ulicę. Trudno byłoby z koszykiem z Netto próbować te samochody od czoła omijać i na pewno jeszcze z tym koszykiem nie zmieści się między samochodami, żeby dostać się do bagażnika. To jest podstawowy problem. Parking przy samym Netto jest za mały, zresztą wielu wjeżdża na chodnik, wiem że tam policja karze mandatami słusznie. - Odniosę się  teraz do badania  poczucia bezpieczeństwa. Uważam, że średnia zebrana z terenów wiejskich i miejskich krzywdzi albo jedną, albo druga stronę, dlatego wnioskowałbym jednak pomimo wszystko na przyszłość, żeby jednak oddzielnie zrobić tereny wiejskie, gdzie policji nie ma, a oddzielnie tereny miejskie typu Pyrzyce, Lipiany. To być może bardziej by pomogło, jakie są odczucia na terenach, gdzie policji nie ma, a jest masa miejscowości, gdzie nie ma posterunków policji, dzielnicowych, a w Pyrzycach pracują od godziny do godziny i czasami trudno jest się skontaktować. 

Natomiast chciałbym zwrócić uwagę na dynamikę wzrostu ilości czynów nieletnich, jest to 691,7 proc. od 12 do 83, str. 2. W tym badaniu ankietowym nawet społeczeństwo wcześniej uważało, że największe zagrożenie to młodociani od 18 do 21 lat w 2004r. 49,18 proc. Natomiast w tym roku ludzie zwracają uwagę, że  największe zagrożenie to są małoletni od 14 do 17 lat.

Andrzej Gumowski stwierdził, iż miejsca parkingowe, szczególnie w mieście Pyrzyce, to temat bardzo ważny. Ostatnio w ratuszu pyrzyckim zrodził się pomysł przeniesienia targowiska z miejsca, które w tej chwili jest przy ul. Młyńskiej na parking przy ul. Poznańskiej. Radni rady miejskiej zachowali rozsądek i nie ulegli tej propozycji. Temat ten na najbliższej sesji ponownie będzie. Warto by było może przez Komisję Bezpieczeństwa, czy inne gremia wypracować wniosek, aby skutecznie zahamować pęd w celu przeprowadzenia tamtego targowiska, bo to jest jedyny wolny plac parkingowy, który jeszcze spełnia swoje zadania. W pobliżu jest szpital, przychodnia, PPM  ludzie przyjeżdżający do Pyrzyc bardzo często właśnie tam zostawiają samochody. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak zwrócił się z pytaniem, czy jest szansa, aby w końcu i powstała izba wytrzeźwień? Jest to największy problem i ból w szpitalu. Panie, które pracują na izbie przyjęć przezywają horror z nietrzeźwymi, których przywożą do szpitala. Czy coś w tej kwestii wiadomo?

Komendant Powiatowy Policji J. Olewicz poinformował, iż wywoływał ten temat swego czasu publicznie, nie udało się nic, policja nie ma tego w swoich kompetencjach. 

Pełnomocnik Starosty ds. obrony cywilnej, zarządzania kryzysowego, spraw obronnych i współpracy z powiatowymi służbami i strażami Andrzej Gumowski poinformował, iż zajmował się tą sprawą w momencie, gdy pan komendant wystąpił ze stosownym pismem odnośnie wybudowania, czy zmodernizowania komendy na tyle, żeby tam uruchomić izbę wytrzeźwień.  Spowodowane to było głównie pismem prezydenta Szczecina, który w sposób jednoznaczny wypowiedział przyjmowanie takich delikwentów z terenu powiatu pyrzyckiego, a jeżeli już to trzeba zawrzeć stosowne porozumienia, samorządy lokalne, gminne z prezydentem Szczecina i za drobną odpłatnością, uregulowaną poprzez samorządy na takie porozumienie prezydent wyrażał zgodę i żaden z samorządów gminnych nie przystąpił do porozumienia. Pan komendant wystąpił z pismem, pan starosta poprosił przygotować odpowiedni list do wszystkich samorządów gminnych, deklarując pomoc powiatu. Mieszkańcy są mieszkańcami samorządów najniższego szczebla, ale mimo wszystko powiat złożył deklarację współpracy w tym względzie. Odpowiedziała jedynie gmina Bielice deklarując 500 zł, gmina Lipiany deklarując ewentualną swoją pomoc współpracy w tym temacie w roku 2006, czyli  w tym roku dopiero, natomiast gmina Pyrzyce odesłała pismo pouczając, że zgodnie z ustawą jest to zadanie własne powiatu, co jest totalną bzdurą, kompletnym niezrozumieniem prawa. Gmina Warnice, Kozielice i Przelewice nawet nie raczyła udzielić w tym temacie odpowiedzi. – Myśmy próbowali różnymi środkami, drogami, pozyskiwaniem środków pozabudżetowych. W tej chwili są już pewne drogi wyrobione, zrobiona jest dokumentacja i pierwsze kroki dotyczące modernizacji komendy zostały poczynione, komisja budżetowa zwróciła się do Rady Powiatu  z prośbą o zabezpieczenie w budżecie pewnych środków na modernizację komendy.

Komendant Powiatowy J. Olewicz poinformował, iż w komendzie policji nie powstanie, bo nie może powstać typowa izba wytrzeźwień. Zgodnie z przepisami policja może tam, gdzie nie ma typowych izb wytrzeźwień przetrzymywać, ale to jest wyjście awaryjne i to też tylko takich, którzy nie potrzebują bieżącej opieki lekarskiej. Po remoncie będą mogli być zatrzymani Ci, którzy hospitalizacji nie potrzebują, lekarz wystawi zaświadczenie, że dany człowiek nie potrzebuje pomocy lekarskiej. 

Radny P. Rybkowski poinformował, iż gmina Kozielice być może nie odpowiedziała na pismo Starostwa, natomiast wie, że na komisji gminnej antyalkoholowej była o tym mowa i komisja jest za, aby był przelicznik od osoby i gminna komisja jest za tym. Był przypadek, że płaciła za jedną osobę, która w Szczecinie wylądowała, określoną kwotę za tego delikwenta. Wtedy gmina nie chciała podpisywać umowy ze Szczecinem, zdecydowano się na płacenie każdorazowo za takiego delikwenta, którego nie stać na płacenie.  

Pełnomocnik Starosty ds. obrony cywilnej, zarządzania kryzysowego, spraw obronnych i współpracy z powiatowymi służbami i strażami Andrzej Gumowski stwierdził, iż gdyby każda gmina zadeklarował 1 zł od mieszkańca w roku problem byłby rozwiązany. 

Przewodniczący Darczuk zaproponował, aby finalizować temat. 

Przystąpiono do wypracowania opinii. 

Komisja pozytywnie opiniuje działania podejmowane przez Komendanta Powiatowego Policji, Komendanta Powiatowego PSP, Prokuratora Rejonowego, Centrum Zarządzania Kryzysowego, w celu poprawy stanu bezpieczeństwa w powiecie pyrzyckim, również pozytywnie komisja opiniuje realizację przez Komisję Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego  Powiatowego Programu zapobiegania Przestępczości oraz Ochrony Bezpieczeństwa i podejmowane przez komisję działania w celu zaktualizowania tego programu. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

10 minut przerwy

Po przerwie Przewodniczący W. Darczuk wznowił posiedzenie komisji. 

2) Sprawozdanie Zarządu Powiatu z realizacji uchwał i wniosków w roku 2005.

Do powyższego sprawozdania radni nie zgłosili uwag. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje sprawozdanie Zarządu Powiatu z realizacji uchwał i wniosków w roku 2005.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

3) Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Pyrzyckiego na lata 2006-2013.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż na poszczególnych komisjach były zgłaszane uwagi, które zostały uwzględnione. Mapka powiatu w materiale końcowym będzie miała wszystkie miejscowości, została zaktualizowana. Cześć opisowa nie ma wpływu na to, czy wnioski będą pozytywnie rozpatrywane, czy negatywnie. Zarząd przyjął taką zasadę, żeby w części informacyjnej nie pisać o wszystkim,  bo byłaby to gruba książka. Część opisową sporządzała firma na zlecenie. Była wątpliwość co do oceny wyników nie tylko w gimnazjach, te informacje są uzyskane na podstawie informacji  danych ogólnodostępnych z kuratorium. Nie ma tu żadnej oceny, są to tylko stwierdzone fakty. Nie ma powodów, żeby ktoś miał się obrażać, bo to jest stwierdzenie faktów i trzeba podjąć kroki, żeby ten stan rzeczy zrealizować. Ta najważniejsza część, która zawiera działania jakie powiat zamierza podjąć korzystając ze środków, nie wszystkie są tu zadania wymienione, ponieważ nie wszystkie będą realizowane ze środków unijnych. Jest to program otwarty, trzeba będzie go co roku weryfikować i dokonywać zmian w zależności od potrzeb, tak samo jak Powiatowy Program Zapobiegania Przestępczości oraz Ochrony Bezpieczeństwa jest co roku oceniany, tak samo ten będzie musiał być i oceniany i weryfikowany. Będą dokonywane zmiany, ba na pewno będzie taka potrzeba. Na samym wstępie od razu się o tym mówi, program otwarty, wymagający corocznej weryfikacji i korekty. Opracowany jest po to, żeby w przyszłości ubiegać się o środki. 

Przystąpiono do wypracowania opinii.

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie uchwalenia Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Pyrzyckiego na lata 2006-2013.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt.5 porządku

Opracowanie planu pracy komisji na rok 2006.

Projekt planu pracy komisji na rok 2006 stanowi zał. nr 3 do protokołu.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż jak co roku przygotował projekt planu pracy komisji. Wprowadził do pkt. II jednostki współpracujące z komisją Centrum Powiadamiania Ratunkowego, które dobrze funkcjonuje już 9 miesięcy. Poprosił, aby przygotować materiał na komisję marcową. Zaproponował również, aby o ten punkt poszerzyć punkt sesyjny. 

Do zaproponowanego planu pracy komisji radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Plan pracy komisji na rok 2006 stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż w związku z tym, że komisja nie miała opracowanego planu pracy nie mógł wprowadzić do porządku punktów na temat informacji o sytuacji w szpitalu i ZOL-u w związku z tym te zagadnienia wprowadził w wolnych wnioskach. Poprosił o zabranie głosu panią I. Zibrowską dyr. ZOL-u.

Dyr. Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego I. Zibrowska poinformowała, iż nie ma informacji na piśmie, ponieważ jeszcze nie była omawiana na Zarządzie. Rok został zakończony na plusie 11.098 zł. Na dzień dzisiejszy są wszystkie łóżka zapełnione. Kontrakt na rok 2006 jest podpisany, na miesiąc wychodzi 37.925 zł 82 grosze. Łóżek 26,1/3 w zależności od miesiąca. Mogą być trudności w miesiącu lutym, bo jest krótszy miesiąc. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, iż dziś nie powie za wiele na temat sprawozdania za rok 2005, ponieważ materiał musi przejść najpierw przez zarząd. Wynik będzie ujemny w granicach 1 mln zł. Kontrakt na rok 2006 wynosi 5.900.000 zł, czyli jest 300 tys. zł. więcej niż w roku ubiegłym. Kontrakt na poradnie wynosi 817 tys. zł, ponad 400 tys. zł więcej niż w roku ubiegłym, przede wszystkim jest to endoskopia i kolonoskopia. W sumie kontrakt jest większy o ok. 11 proc.  niż w roku 2005. Udało się otworzyć poradnię kardiologiczną, ale nie ma jeszcze odpowiedniego sprzętu, który jest niezbędny do wykonywania niektórych zabiegów właśnie w tej poradni. Powoli zostają przenoszone poradnie z piwnic na parter. Została zmniejszona powierzchnia oddziału wewnętrznego, zostało zabrane jedno pomieszczenie w którym były przechowywane różne materiały, pomieszczenie, w którym do tej pory przebywała ordynator oddziału i to pomieszczenie zostało przeznaczone na potrzeby oddziału i pacjentów. W chwili obecnej jest w trakcie przetargu na termomodernizację, jutro będzie musiało nastąpić rozstrzygnięcie. Jest firma, która zagwarantowała kwotę niższą. Znalazły się 3 firmy, które zmieściły się w kwocie, jaką szpital miał przeznaczoną na termomodernizację. Jest rozpisany przetarg na sprzęt. Rozpisany został również konkurs na usługi diagnostyczne. 

Musi szukać tylko takich rozwiązań, które przynoszą rozwiązania najbardziej pozytywne pod względem ekonomicznym. W ramach programu na rzecz osób niepełnosprawnych (PFRON) złożył wniosek do pana starosty, podobno jest szansa i może szpital zabiegać na likwidację barier architektonicznych. Jest winda, której zakupu szpital chciałby dokonać, jest to kwota około 100 tys. zł, przymocowana zostałaby do budynku zewnętrznie, a to spowodowałoby, że jakby można bezpośrednio pacjentów transportować na I piętro, gdzie szpital chciałby uruchomić rehabilitację. Chce zakupić platformę, która przesuwa się wzdłuż poręczy przy głównym wejście na schody, aby ułatwić  wejście osobom na wózkach i niepełnosprawnym, koszt około 150 tys. zł. Rozmawiał z panią kierownik PCPR B. Sykucką, w tym kierunku podobno działania idą,  także byłoby to fajne rozwiązanie dla jednostki. Pojawiają się skargi na lekarzy, ostatnio na internistę, chirurga i jest jedna sprawa u rzecznika dyscypliny zawodowej, bo jakieś uchybienia były i może mieć ten lekarz problemy. 

Wczoraj odbyło się zebranie ze związkami zawodowymi, na którym przedstawił sytuację, jaka jest w jednostce, bo jak wiadomo podstawa to podwyżki, od dwóch lat  nie było żadnych podwyżek w załodze. Nie stać jednostki na podwyżki. Nie mniej jednak będą różnego typu podchody do organu założycielskiego o pomoc. Wie, jaka sytuacja jest i na co stać jednostkę do czasu, do kiedy nie uda się wyeliminować stałych kosztów typu naprawa sprzętu wyeksploatowanego, jak również nie uda się obniżyć kosztów za ciepło i jeszcze innych, takich, które będą mogły być wyeliminowane po wykonaniu tych inwestycji i zakupu sprzętu będzie można robić pewne zabiegi we własnym zakresie i rozszerzyć zakres usług, jaki mógłby być wykonywany w szpitalu. Jest już możliwość pobierania za usługi wykonywane na rzecz osób, które chciałyby przyjść do szpitala prywatnie, ale zainteresowanie tego typu usługami jest jeszcze niewielkie. Nie można tego rozpowszechnić poza powiat, dlatego, że jeszcze nie ma sprzętu. Sprawa podwyżek zaczyna być problemem.

Ponadto poinformował, iż w ostatnim czasie dokonał kilku zmian kadrowych, bo szuka rozwiązań nie tylko technicznych, ale również i czysto ludzkich, bo pewne rzeczy nie idą w kierunku, jakim powinny. 

Przewodniczący W. Darczuk przystąpił do podpunktu w sprawie przygotowania informacji na sesję marcową – stan służby zdrowia i opieki społecznej w Powiecie Pyrzyckim. Poprosił o przygotowanie informacji: dyrektora Rady Społecznej Szpitala Powiatowego, dyrektora Szpitala Powiatowego, aby omówił sytuację pracowników od pracowników najniższego szczebla poprzez pielęgniarki, lekarzy warunki w szpitalu, co zrobiono, jaka modernizacja, co się będzie robiło, całokształt, cały dorobek kadencji pokazał. Dodał, iż największe zadanie stoi przed dyrektorem Grzesiakiem. Następnie stwierdził, iż Rada Społeczna ZOL-u, dyrektor ZOL-u, dyrektor wydziału zdrowia też musi zabrać głos. Wszystko należy powiedzieć, co jest robione, co się dzieje w strukturach. Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym, Dom Dziecka w Czernicach, Centrum Powiadamiania Ratunkowego i Likwidator SP ZOZ,  tak by widział przygotowanie informacji. Poprosił, aby informacje były przygotowane na komisję marcową. 

Radny J. Stankiewicz zapytał, czy stowarzyszenie już działa?

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski poinformował, iż zostało zarejestrowane w grudniu i już działa. Za pośrednictwem stowarzyszenia można już odpłatnie skorzystać ze szpitala, aby korzystać z odpisu jednoprocentowego podatku organizacja pożytku publicznego musi działać przynajmniej rok. 

Do pkt. 7 porządku

Zamknięcie posiedzenia

          W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący W. Darczuk dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji.

Godz. 17.15

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNCIZĄCY KOMISJI

                                                                                 WALENTY DARCZUK
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